
To czas, kiedy trzeba zadbać o kilka ważnych 
spraw. Jeśli mamy w ogródku rośliny zimozielone: 
jodły, różaneczniki, laurowiśnie, w dni, kiedy robi się 
wyjątkowo ciepło, trzeba sprawdzić, czy nie wymagają 
podlania. Zimowa susza może im bardzo zaszkodzić. 

Ogrodowe szklarnie lub inspekty wymagają 
kontroli i ewentualnego zabezpieczenia przy 
bardzo dużych opadach śniegu i prognozowanych 
wichurach. Śnieg zachęca do zabawy, biegania, 
lepienia bałwanów. Czasem też trzeba go odsunąć 
z przejść. Dlatego miejsca, gdzie rosną truskawki, 
poziomki, trwałe zioła, kwiaty cebulowe zaznaczmy 
przed opadami wysokimi tyczkami, żeby było 
wiadomo, gdzie nie można udeptać śniegu ani 
zrzucić pryzmy z odśnieżania. Naturalna warstwa 
śniegu działa jak izolująca kołderka, ale ubity 
śnieg szkodzi krzewinkom, bylinom, trawnikom.

To także czas sprawdzania i czyszczenia zebranych 
nasion, bulw mieczyków, pacioreczników i dalii. 
Warto też poświęcić trochę uwagi narzędziom. 
Trzeba je wyczyścić, naprawić, naoliwić, może 
nawet pomalować drewniane rączki i uchwyty. 

Jeżeli jesienią posadziliśmy do doniczek 
szafirki, tulipany, krokusy lub narcyzy, właśnie 
w styczniu przychodzi czas na przeniesienie 
ich do ciepłych pomieszczeń. Ustawiamy je 
w jasnych miejscach i pilnujemy podlewania.

W lutym wybieramy i kupujemy nasiona roślin. 
Zwracamy uwagę na pogodę. W bardzo ciepłe dni 
mogą nam się już pokazać pierwsze kwiaty śnieżyczek 
i krokusów. Powinny mieć oczyszczone stanowiska, 
żeby nie musiały się przebijać przez grube warstwy liści.

W lutym można także przygotować grządki pod 
najwcześniejsze wysiewy roślin.

Zima – rośliny śpią, ale ogrodnicy nie.

Ogródek przedszkolny - prace
w grudniu, styczniu i lutym


